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Urodzona w 1974 roku w BEL[;RRDZIE. 
Ukończyła Wydział Dramaturgii na 
Uniwersytecie w Belgradzie (1998). 

Poet ka, autorka sztuk teat r alnych, krytyk 
filmowy. Członkini jury podczas XXXV 
Międzynarodowego Festiwalu Teatralnego 
BI TEF. 

Autorka dwóch tomików poezji i dwóch 
wystawionych sztuk . Pierwsza -
PRVILIDNS - pokazywana była w 
Belgradzie , Skopje, Ljublianie, Nowym 
Sadzie i Wiedniu (Theater m.b.h.), gdzie 
w 2000 roku zdobyła nagrodę w konkursie 
dla pisarzy z byłej Jugosławii. Druga 
sztuka. TORY. swoją premierę miała w 
Jugoslovensko Dramsko Pozoriste w 
Belgradzie. 

W sezonie letnim 2002 Milena Marković 

była uczestniczką programu residency dla 
młodych autorów i reżyserów w londyńskim 
Royal Court. 
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Chciałbym zapytać o rozn1cę pomiędzy oryginalnym 
tytułem "~ine/Tracks'', a jego wersją angielską "Gad 
help us all ". 

Pierwszy tytuł został zaczerpn ięty z nowofalowej 
pios.:riki "Tr acks ". wykonywanej przez Gary'ego Numana 
i The Tuceway Army . Ba rdzo specyficznej piosenki . 
sentymen ta lnej i cho robliwej równocześnie . Z 
dziwacznymi głosan1 ~ w cockneyu , opowiadającymi o 
straconej młodości. To i~ki mój osobisty trop do tego 
tytuł u. Drugi tyt u ł jest iron i ::::zny . 

Czy kryje się tam więcej i roni i? Mam wrużPnie. ~e może 

wziąłem Pani sztukę zbyt poważnie. bez dysta1t~11. 

Cieszę się, że w z iął eś moją sztukę na serio, bo 
starał am się. żeby taka była. Ale jest różnica między 
powagą a dosłownym znaczeniem . Nie można i nie powinno 
się traktować ironicznie fundamen t alnych ludzkich 
problemów. takich jak miłość, śmierć czy strach . 
Jes tem zdecydowan ie pr zeciwna prześmiewczemu stylowi 
Tarantino . jakim opowiada o tych podstawowych 
ludzkich tematach. Umieranie w dzi ele sztuki musi 
mieć swoją godno ść , jak w filmach Peckinpaha, jak u 
Sze kspira. Z drugiej jednak st rony narodowe mity i 
obrazy mogą i powinny być traktowane z ironią. 

Cala Pani sztuka Jest przep l niana, pomimo calej 
brutal noś '- i. delikalntt kobiecością. Czy to świadoma 
decyzja. ab nie pisa~ o wojnie w manierze pokazującej 
ją jako zabawę dużych chłopców. czy p pr stu czuje 
s i ę Pa n 1 1 e pi e J w at mas f c r ze se n ny c h w i z j i '? 

N i gdy n i e mi a ł am z am i a r u n ap i s a ć czegoś w rod z aj u 
" teraz zobaczy cie, czym jest wojna". Nie czuję się 

kompetentna w tego typu sprawach. Stąd rodzaj 
oniryc znych w idzeń . Poza tym staram się być artystką . 

a nie wyrobnik iem kultury, kimś kto wywołu je w niej 
zmiany. 

Napisała Pan i . że "Tory" to metafora opow i a d aj ąc a o 
przemocy . A w szczególnośc i o pr zemocy wobec kob i e t. 

Napisałam te s łowa we wstępie, poniewa ż początkowo to 
była szt uka dla Royal Court, a ja ni e c hciałam używać 
wojny i przemocy jak egzoty cznyc h ś wi ec idełek dla 
zachodnich oczu . Według mnie. zacho dnie 
" humanistycz ne" nastawienie do wojny w by łej 

Jug os ł a w i i , czy g dz i ekol w i e k i ndz i ej , jest podobne do 
zachowani a małej dziewczy nki zakocha nej w ślicznej 
owieczce . Płakałaby na widok owi eczk i w rzeźni . ale 
wie czorem z apety t em zajada baranie kotlety i prosi o 
więcej. Postać kobiety w sztuce to nie tylko ofiara 
wojny, ona jest także metaforą pragnienia miłości. 

Powiedziała Pani , że pr agni e być artystką , ale w Pa ni 
odpowiedziach mo żna wyczuć silne przekona nia 
polityczne. Nigdy ie chciała Pani napisać dramatu 
bardziej spol cznego. wy kr zyczeć 1" ni m o tym , co Pan i ą 

i rytuje, nazwać po imieniu zło współczesnego świata i 
jego źródła . 

Dorastał am w otoczeni u nonko nformistycznym. W krajach 
tak ich jak mój, i prawdop odobnie wasz, nie można 

uniknąć politycznego zaangażowani a. U społecz niałam 

się jednak słuchając punka. Tak, że na moje polityczne 
nastawieni e więk szy wpływ miał Joe Strummer i Biafra, 
niż lok alni e ks- komunistyczni czy nacjonalistyczni 
politycy . Chociaż tragedia moj ego narodu ubarwiła 

moje życie i zarazem pisarstwo. Wi elu artystów i 
i ntelektualistów czerp a ło zysk z politycz nego 
zaangażowani a . i to nie tylko tyc h będących po stron ie 
reżimu. Niektórzy niby-dysydenci robili to samo. W 
moim kraju sprzedawali ludz i om z Zachodu egzotyczne i 
barbarzyńskie ob r azki . Jeśli Zachód chciał widzieć 

filmy i sztuki pokazujące krwiożerczych dzikusów, 
niektórzy z naszych artystów po prostu im to 
sprzedawali. 



Łzy i krew naszych nieszczęśliwych ludzi, często były 
traktowane jak kopalnia złota dla kiczowatych "dzieł 
sztuki" wszystkich animatorów kultury, zarówno 
nacjonalistycznych, jaki i niby-kosmopolitycznych. 

Bezdomność najlepi ej - według mnie - o kreśla Pani 
postaci. Żadna z nic h nie prowadzi normalnego . 
rodzinnego życi . choc i az szyscy czę st o o tym mówią . 

Przez caly niema ·1 czas są poza swoimi miastami . albo 
dopiero co do nich powróc ili i czują s ię tam obco. Czy 
c hcia ła Pani postawi ć diagnozę. że przemoc jest 
domeną l u dz i pozbawi onych swoi eh korzeni? 

To jest interpretacja do przyjęci a, chociaż myślę, że 
ktokolwiek mógłby posłużyć się przemocą, gdyby 
postawić go w ja ki ej ś sytuacji granicznej. 

Ostatnia scena Pan i sztuki rozgrywa s i ę w raju. 
Podobna scena w " Un dergrou nd" Em ir a Kusturicy zostala 
odczytana jako nosta l gia za starą Jugo sł awią . Tęskni 

Pa ni za swoim byłym krajem? 

Tak, tęsknię za moim starym krajem, ale nie za 
widokami i miastami, tęsknię za ludźmi. Miałam 17 lat, 
kiedy się to wszystko zaczęło. Przedtem dużo 

podróżowałam po Europie oraz tym dużym i pięknym 

kraju, który był mój, spotykałam swoich ludzi. Potem 
pojawili się inni. I w każdym małym kraju byłej 

Jugosławii pojawiły się te same problemy, miernota i 
prowincjonalizm, które skierowały ludzi drugiej ligi 
na ich własne tory. A to są problemy, teraz bardziej 
może n1z kiedykolwiek, z "Trzech sióstr". Gdzie jest 
Moskwa?, a Wiedeń?, a Londyn?, czy to lub tamto. 

Spotkałem się z opiniami, że Pani sztuk i przypominają 
dramatur ię Dejan Dukovsk i ego czy Biljany 
Srbljanowvić . 

Według mnie różnimy się jak jabłka i wiśnie, ale 
rozumiem, że z perspektywy zewnętrznej wszyscy 
jesteśmy z tego samego ogrodu. 

Rozm~wi a l J~cek Z1en ~ a w 1c z 
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RAC KS 
Where are the tracks 
Where are the lines 
Where are the ~racks. dear 
Where is the time 
You we're so cold 
You were so slow 
And we were so old, dear 
And we were unsur~ 
And I want your l'.nes 
And I want your time 
And I want your fa~e. dear 
And you can have mine 



WILK , jak się od wieków zda, 
coś wspólnego z owcą ma. 
Kiedy ujrzy ją w dolinie. 
Krew mu w żyłach s zybciej płynie, 

OWCA w idząc jego oczy 
Ani bekn ie ani skoczy. 
OWCA bronić się nie uczy, 
WILK s ię strachem owcy tuczy . 
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Edward Warzecha 

Sylwester Woroniecki 

Piotr Wypart 

Inspicjent 
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Biuro Obsługo Wodza czynne od pornedzoałku 
do piątku w godz 8.00 do ł 6.00; 
w soboty od godz 9.00 do godz . I 3.00; 
!el . + 61 852-05 -41 

Kasa biletowa czynna od wtorku do soboty 
od godz. I O.OO. w noedz1ele 1 swięta . 

od godz . I 6 OO , do chwili rozpoczęcia spektaklu 
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